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Wydanie poranne Cena 15 erroFzy

wychodzi dwa razy dziennie
i wydaniu wieczomrro. —
Odpowiedzialni kierownicy 
za inne działy odpowiada

w niedziele i święta tylko wydanie poranne — natomiast w dni poświąteczne tylko wydanie wieczorna
działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marjan Chełmikowskł,
Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu.

ydawnictwa: Roman Leitgeber Wydawnictwo Sp Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu św Marcin 70

Poznań, czwartek dnia 13 lutego 1930

Ambasador turecki
w warszawie

...O rsz a W a, 13. 2 (Tel. wł.) Po-
. ,recki w Sofji Husner bej będzie 

.vonv ambasadorem tureckim-iiiiovaiiy
, Warszawie. _______ twj

Bukowania z przedstawicie
lami w. m. Gdańska

Warszawa, 13. 2. (Teł. wl.) Min. 
Matuszewski przyjął na dłuższej 
v nierencji senatora gdańskiego do 
,"w finansowych Kamnitzera.
? Dalłzy ciąg rokowań w sprawie 
.¿„lniania polskich bezrobotnych 

’ terenie w. m. Gdańska odbędzie
17 bm. w Gdańsku. (w)

Rzadki ładunek
Gdynia, 12. 2. (Tel. wł.) Wczoraj 

wyszedł stąd pierwszy w historji por
tu gdyńskiego transport mąki pszen
nej (165 ton) i otręb pszennych (120 
ton).

Transport
Londynu. , Ł , x - •Okręt „Krakus* zabrał również 
rzadki ładunek, mianowicie 10 ton 
manufaktury łódzkiej, przeznaczony 
dla Montevideo w Ameryce poł.

Ładunek ten poszedł za pośre
dnictwem firmy „Pantarei“. S. B.

skierowany jest do

Przejęcie „Bałtycko-
amerykańskiej linji

Gdynia, 12. 2. (Tel. wł.) Jak do
nosi „Kurjer Morski“, dobiegają 
końca pertraktacje w sprawie przeję
cia przez kapitał polski „Bałtycko - 
amerykańskiej linji“, która statkami 
„Polonja“, „Estonja“ i „Lituanja“ u- 
trzymuje regularną komunikację pa
sażerską pomiędzy portami bałtyckie- 
mi i Ameryką póin.

Statki tej kompanji przewoziły 
ostatnio rocznie 13 tys. pasażerów w 
obie strony. S. B.

Primo de Rivera
opuszcza Hiszpanję

M a d r y t, 12. 2. (PAT.) Primo de Rl 
vera nadesłał z portu Bouc do pisma 
Ja Nation“ list ze słowami pożegnania 
dla Hiszpanji,, którą chwilowo opu
szcza.

Primo de Rivera wyraża nadzieję, że 
miesiąc wypoczynku wystarczy mu dia 
’¡porządkowania myśli i odzyskania 
równowagi nerwów.

tt

Przeciwko prześladows 
niom relig. w Sowietac
Londyn, 12. 2. (PAT.) Kard. Vi 

,in;^°W1oąc 0 Prześladowaniach 
dze W ,s?wietach. twierdził, że ■ 
w i?n°oleckie maM zamiar postępo 
Zwi«bSai2 sP°sób na calem terytor

ku Sowieckiego.
ńt Mhna^m kxrd'ynala> jeżeli nie 
skiesro w ąowac,ruchu antychrześci 
L» sKnSe°ckel»mh’ pOcia"nie «"iSaeaat;;etylko dla R

Rewizja w sowieckiem 
^edstawiciclstwie han<

donoszą ¿p’,12 2 ^AT-) z Menach

»kroczyło Hn u po^cł! krymina 
iie Nura w którym znajc
sl,va handlowo»CA’e^°- Przec*stawii 
“o rewizję n°' ^zie przeprawa;
:i e^orłąVpojip-a ,musieli się u 
)rys'8tnvch prup1 d-° swych miesz 
iz°no rewizje Z1° row®ież P«ępro

(Do dzisiejszej korespondencji.)

Wczorajsze obrady Senatu
Mocna krytyka taktyki S. ti.

Warszawa, iS. 2. (Teł wł.) Wczo
rajsze obrady Senatu były tak burzliwe, 
że w dziejach jego nie było jeszcze po
dobnego posiedzenia Chwilami sala po- 
prostu falowała. Najostrzejsza krytyka 
padała w formie wykrzykników pod 
adresem senatorów z B. B., broniących 
strąconych pOzyćyj? - -

Gdy np. sen Lempke arrogował so
bie reprezentację wszystkich urzędni
ków, sen Seyda rzucił mu mocne: „chy
ba urzędników w iiberji!“ a gdy sen. 
Poczętowski zaczął mówić, że ciała u- 
stawodawcze opracowują złe ustawy i 
walczy się nie z ustawami lecz z remi
niscencjami Cara, sen. Kozicki zawołał: 
„nie wolno naprawiać ustaw, łamiąc 
konstytucję!“ a sen. Seyda dorzucił: 
„cały 3-letni system jest jedną hańbą 
dla Polski!“ Gdy zaś na trybunie zja
Przyjęcie ustawy o odpowied zialnośd 

użycia wyborcze
Warszawa, 12. 2. (PAT.) Po re

feracie sen. Boguszewskiego 
(B. B.) przyjęto bez zmiany projekt u- 
stawy o ujednostajnieniu terminów 
płatności podatku gruntowego i wkła
dek ogniowych. Następnie sen. Bogu
szewski (B. B.) referował wniosek 
Klubu Ukry domagający się uchwale: 
nia rezolucji o wstrzymanie egzekucyj 
podatkowych na wsi. Wniosek Klubu 
Ukr. odrzucono 54 głosami przeciwko 
35.

Marszalek zarządził 10 min. przerwę.
Po przerwie izba przystąpiła do pro

jektu ustawy o ochronie swobody -wy
borów przed nadużyciami władzy , u- 
rzędniczej.

Sprawozdawca sen. Makarewicz 
(Ch. D.) podkreśla, że komisja prawni
cza uchwaliła przedłożyć wniosek o za- 
powiedzenie zmian. Zachodzi obawa, 
że jeżeli taka wyjątkowa procedura bę
dzie uchwalona, to potem będzie to mo
gło być stosowane i do innych prze
stępstw. W tej postaci projekt nie na- 
da;e się do przyjęcia i komisja wnosi o 
zapowiedzęnie Sejmowi zmian..

Sen. Iżycki (Wyzw.) porusza kwe- 
stję nadużyć wyborczych i stwierdza,

Zniesienie dekretu prasowego
Sen. Perzyński zreferował pro

jekt ustawy o zmianie rozp. Prezydenta 
Rz-plifej w sprawie wydawania dzien
nika ustaw Rzeczypospolitej, podkreśla
jąc, że komisja oświadcza się za odrzu
ceniem ustawy. Konstytucj wprowa
dziła dwuizbowość, tymczasem ustawa 
to chce art. 44 konstytucji tak interpre- 
.towaćs że słowo Sejm ma oznaczać tyl

wiali się sen Poczętowski lub sen. Pe- 
rzyński i drapowali się w togi powagi 
wołano pod ich adresem: „jesteście ko
mediantami politycznymi, jesteście 
śmieszni!“

W głosowaniu nad ochroną wybo
rów Chadecja poszła z wyjąt
kiem senatora ze Śląska kś. ¡Brandysa. 
Natomiast przy głosowaniu nad dekre
tem prasowym większość senatorów z 
Ch. D. wyszła z sali a tylko ■ ks. Ka
sprzyk i ks. Brandys głosowali z opo
zycją, która odniosła świetne zwycię
stwo, przyjmując ustawę Sejmu 54 gło
sami przeciwko 36.

Sensację wywołała okoliczność, że 
wraz z opozycją głosował marsz.;Szy
mański. Jak się potem okazało, bieda
czysko nie zorjentował się w sytuacji.

■ (w)
urzędników za nad-

że ustawa wcale nie jest skierowana 
przeciwko urzędnikom, ale ma chronić 
urzędników przed terrorem przełożo
nych. Kary dodatkowe są konieczne. 
Klub mówcy jest za przyjęciem uśtawy 
bez zmian.

Sen. Ku lerski (Piast) oświadcza, 
że klub jego będzie głosował za przyję
ciem ustawy bez zmian.

Sen. Kłuszyńska (PPS.): Usta
wa jest- aktem oskarżenia dia obecnego 
reżimu. Klub PPS. będzie głosował za 
ustawą.

Sen. Głąbiński (KI. Nar.): Usta
wa nie jest .bynajmniej ograniczeniem 
praw urzędników. Przypuszczam, że 
nie będzie potrzeba stosować jej w prak
tyce i pozostanie ona jedynie jako 
ostrzeżenie.

W głosowaniu imiennem projekt u- 
stawy przyjęto bez zmiany 51 głosami 
przeciwko 40.

Po referacie sen. Poczętowskie- 
go przyjęto bez zmiany projekt ustawy 
o wstrzymaniu eksmisji dzierżawców 
na obszarze sądów apelacyjnych war
szawskiego, lubelskiego i wileńskiego.

ko izbę poselską a nie dwie izby parla
mentu. Wykładnia taka óie może być 
uważana za właściwą.

Wicemin. Sieczkowski oświad
cza, że, niezależnie od tego zasadnicze
go stanowiska, rząd z uwagi, iż postę
powanie nad ogólną rewizią konstytucji 
jest w pełnym toku, w chwili obecnej

-{Ciąg-dalszy, ea stronie g-giej.).

Redaktor Bohdan Jarochowskl

Rok XXV

Komuniści obsadzili fabrykę 
Oppela

Berlin, 12. 2. (PAT.) Z Rüssels- 
heimu donoszą, że dziś trzeć-połud
niem 700 komunistów w mundurach 
czerwonej gwardii, prowadzonych przez 
pąsła komunistycznego na sejm pruski 
Millera, obsadziło przemocą zakłady 
przemysłowe Oppela, zmuszając robot
ników do zaniechania pracy. Komuni
stom udało się częściowo unieruchomić 
i uszkodzić maszyny.

Do fabryki wkroczyła niezwłocznie 
policja, rozpędzając i aresztując awan
turujących się komunistów.

.... ................................

Obchody i procesje 
hiszpańskie

(Od własnego korespondenta.)
Madryt, w styczniu.

Niezwykle barwna jest procesja w 
okresie Zielonych Świąt w Rocio w An
daluzji.

Już na trzy dni przed Zesłaniem Du
cha św. z Triana (przedmieścia Sevtlli) 
i kilkunastu okolicznych miejscowości 
udają się orszaki, składające się z wozu 
zaprzągniętego w dwa9woły, wiozącego 
sztandar bractwa i eskortowanego przez 
konną bąnderję w otoczeniu innych, u- 
branych w zieleń i barwne wstęgi wo
zów.

Pełne są one postrojonych odświęt
nie dziewcząt, które w taki kastanietu 
i tambüriny śpiewają pełne życia meló- 
dje ludowe. Pochód ten trwa aż do póź
nej .nocy. Obozuje się więc w polu. 
Wszystkie orszaki łączą się na wybrze
żu rzeki Guadalquivir w miejscowości 
odpustowej Rocio, gdzie znajduje się 
kościółek poświęcony czci Madonny. W. 
czasie defilady przed figurą Bogarodzi
cy — woły i konie zmuszane są do przy
klęknięcia.

Wieczorem w niedzielę Zesłania Du
cha św. odbywa się olbrzymia procesja 
w polu. W poniedziałek znowu podczas 
pochodu wielką figurę Madonny niosą 
mieszkańcy Almonte, oddawna posia
dający ten specjalny przywilej.

Zebrane tu w obliczu Najśw. Panny 
rzesze pielgrzymie przez cały dzień tań
czą „sevillanę“, taniec uznany przez ko
ściół i tradycję narodową.

Ale nietylko Sevilla jest siedzibą 
tych oryginalnych dla nas obyczajów. 
W innych miejscowościach znajduje
my nie mniej ciekawe objawy pobożno
ści hiszpańskiej.

W Montana, krainie starożytnych 
Basków -—i hiszpańskiej Galicji wobec 
figury Bogarodzicy i św. Pańskich ma
rynarze wykonują swe starożytne „ro
merías“, t. j. taniec ze szpadami, a w 
Compostelli odbywa się po katedrze ory
ginalna procesja z relikwjami przy grze 
średniowiecznych fletów (chirimías) w 
atmosferze pełnej silnego aromatu spe
cjalnych kadzideł, palonych we wspa
niałych średniowiecznych turybula- 
rzach na grobie św. Jakóba.

Kto chce widzieć bogactwa rene
sansu i baroku hiszpańskiego, dobywa
nego ze skarbców katedralnych i kapi
tulnych, oraz muzeów narodowych To
ledo albo Cordowy, niech przyjédzie tu 
na procesję Bożego Ciała. Ńa widok 
tych wspaniałości czeka go tu zachwyt 
a może i ekstaza.

Brylantami sadzona, subtelnie cyze
lowana monstrancja, ginąca w obło
kach wonnych kadzideł, powodzi kwie
cia i zieleni, kapiące zlotem i artystycz- 
nemi wyszyciami i zdobieniami kapy i 
ornaty, kandelabry, feretrony, figury, 
sztandary i chorągwie oraz obrazy mi
strzów, których się tu nie chowa w za
kamarkach zakrystii i kapitularzy, ale 
pokazuje całemu światu, wszystko oto
czone mistyczną radością tłumów, gło
szących na swój - oryginalny sposób
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triumf tajemnicy Najśw Sakramentu — 
oto ca.'ość, która może zdumieć każdego, 
nawet obojętnego czy nie wiei ącego.

Albo znowu — w miejscowości Ja- 
ca ponure pochody „opętanych przez 
djabła“, odbywane w dzień św. Ozosju- 
$za, w których biorą udział rozmaici 
jawnogrzesznicy, poczuwający się do 
ękspjac.ii i pokuty za swe upadki i wi
ny. Wszystko to należy tłumaczyć tern, 
że lud hiszpański w charakterze swoim 
ma dużo mistycyzmu, dziedziczonego 
od wieków, — jeszcze z czasów złotego 
okresu Kościoła hiszpańskiego za królów 
katolickich.

W Valadolid odbywają się pochody 
historyczne grup alegorycznych układu 
Juana de Juani i Grzegorza Fernande- 
ra. Dają one jak gdyby barwny obraz 
dziejów Hiszpanii, tak bogatych w szcze
góły, tak odrębnych od innych narodów 
i państw.

Dalej niezmiernie ciekawe są wystę
py Bractwa Dobrej Śmierci (Herman- 
dad de la buena Morte) w Barcelonie. 
Są to pochody z trumnami, maskami 
śmierci i kościotrupami. Członkowie te
go bract(wa są odziani w oryginalne 
płaszcze z kapturem narzuconym na 
oczy. Przechodzą oni, otoczeni tłumami, 
najstarsze dzielnice tego najnowocześ
niejszego i najliberalniejszego miasta 
Hiszpanji, wnosząc w zgiełk i tłok uli
cy ch'ód i grozę śmierci oraz to wymow
ne „Memento mori“

W Fuentarabbia istnieje oryginalny 
ceremonjal wyboru przez rybaków 
Zwierzchnika Morza „Alcalde del mar“. 
Po ciasnych i krzywych ulicach kroczy 
pochód od starego zamczyska, gdzję od
bywają się wybory. Najpierw idą mu
zykanci, grający dzisiejsze melodje, da
lej kobiety, postrojone na biało, niosąc 
na drążkach skrzyneczkę a za niemi 
chłopiec ze starym czerwonym sztanda
rem. Pochód zamykają rybacy oraz 
tłum, ogorzały, zdrowy i piękny w swej 
masie.

Po przyjściu do zamku — sztandar 
zostaje zatknięty na balkonie a ze 
skrzyni wyciągają krzyż, kielich srebr
ny, laskę — symbol władzy — i stary 
pergamin z napisem gotyckim. Przed
mioty te wręczają nowowybranemu 
zwierzchnikowi gminy, poczem wszy
scy wracają do domu alkada i tam bie
siadują i tańczą d® późnej nocy.

Wielkie ferje kwietniowe przypada
ją w dniu 18, 19 i 20 tego miesiąca a 
na Wielkanoc poza uroczystościami re-
ligijnemi odbywają się Fównież wielki*, 
igrzyska publiczną jak: Gorreros de To-, 
ros, promenady odświętnie ubranyćh 
tłumów lub defilady w powozach pięk
nych Hiszpanek, ubranych w stroje na
rodowe.

Jest tutaj moc innych zwyczajów, 
moc nieprzeliczona, gdyż ma je każda 
dzielnica, miasto a nawet ta i owa wio
ska. W każdym takim zwyczaju mie
sza ją się wpływy staropogańskie i chrze
ścijańskie. Nie bez znaczenia jest rów
nież tradycja maurytańska, która po
siada tu swe ślady w południowej Hisz
panji. W zwyczajach tych widać jak 
gdyby wyraźne nawarstwienia kultur, 
które złożyły się na stworzenie duszy i 
charakteru ludu hiszpańskiego.

Ten prymitywizm przeiawów rado
ści w nastrojach religijnych nie powi
nien nikogo gorszyć. Pochodzi on bo
wiem z uczucia żywej wiary, która 
wszystko w tym kraju przeniknęła i na 
swą, nieraz oryginalną, mod'ę przerobi
ła. Oryginalnością tą cechują się zwy
czaje i obyczaje religijne prawdę wszyst
kich narodów, wychowanych w kultu
rze romańskiej, które temperamentu 
swego nie mogą okiełznać skupieniem, 
tak łatwem do osiągnięcia narodom an- 
glo-saskim. X. W. Kneb le wsk i. 1

Wczorajsze obrady Senatu
(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)

nie przywiązuje wagi do odrzucenia w 
całości tego projektu ustawy, natomiast 
uważa za rzecz konieczną wprowadze
nie do niego zmian, które są niezbędne, 
aby zapobiec wszelkiej dalszej wątpli
wości w stanie prawnym.

Sen Gross (PPS.): Rozporządze
nie Prezydenta Rzpliłej 'est wydawane 
w domniemaniu, że zgodzą się na nie 
Sejm i Senat. Skoro Sejm uchwalą swą 
stwierdził, że domniemanie to jest fał
szywe, wówczas podstawa rozporządze
nia upada.

Sen. Głąbińskj (KI Nar.): Gdy
by byty poprawki racjonalne, to Klub 
Narodowy glosowałby za niemi. Wobec 
tego, że poprawek takich niema. Klub 
Narodowy głosować będzie za przyję
ciem ustawy bez zmiany.

Sen Makuch KI ukr): Wątpli
wości wysuwane są w tym celu, aby u- 
trudnić uchwalenie ustawy a zatem po
zostawić moc prawną dekretowi praso
wemu.

Sén. K u 1 e r s k i skarży się na kon
fiskaty prasowe i oświadcza, że klub je
go głosować będzie za ustawą.

Sen. Skok, w sk i (BB.) polemi
zuje z przedstawicielami klubów opozy
cji i oświadcza, że kwestja jest sporna 
a Sęnat nie powinien sam umniejszać 
swych uprawnień.

Sen. Ossowski (KI Nar.) skarży 
się na szkodliwość dekretu prasowego

Sen. Poczęło wsk i (BB) twier
dzi, że dyskusja wykazała, iż opozycja 
nie tyle walczy o obronę ustawodaw
stwa. ile stacza walkę z b. min Carem

Sen. Wasiutyński (KI. Nar.) jest 
zdania, że nowa ustawa pojawiła sie tyl
ko po to, aby nie dopuścić do wykona
nia uchwały Sejmu w sprawce zniesie
nia dekretu prasowego.

Wicemin. Sieczkowski: Rzą
dowi bynajmniej nie zależy na utrzy-

Reichstag o planie Yonnga
i umowach likwidacyjnych

Jialssy ci(^g dyskusji
B e r j i n, 12. 2. (Radjo wł.) , . W dąl- 

szyrii ciągu debaty w Reichstagu nad
planem Younga i układami łikwWacyj- 
nemi pó wywodach przedstawiciela de
mokratów i liberałów min. Rzeszy dla 
terenów okupowanych Wirth i min. spr. 
finansowych Rzeszy dr. Moldenhąuer 
zwrócili uwagę na osiągnięte w Hadze 
sukcesy a mianowicie na ulgi finanso
we, zapewnioną ewakuację Nadrenji i 
zniesienie ostatecznej kontroli nad 
Niemcami. Dr Moldenhąuer oświad
czył, że spłaty finansowe Niemiec w ra
zie powrotu do planu Dawesa byłyby 
dialeko większe.

Następnie przemawiał poseł niemiec- 
ko-narodowy Quatz, który zaatakował 
partje rządowe za ich ślepą wiarę w po
litykę porozumienia i wzajemnej ugody

W dalszym ciągu przemawiał przed
stawiciel socjalistów Hainisch, wypo
wiadając się za przyjęciem planu Youn
ga, oraz przedstawiciel frakcji gospodar
czej Mollath, który w dobitnych sło
wach odrzuci! możliwość przyjęcia pla
nu Younga przez swoją partję.

Następny mówca Kloenne (chrześć.- 
nar.) również wypowiedział się prze
ciwko planowi reparaeyjnemu. Mówca 
oświadczył, że dopóki Niemcy nie otrzy
mają z powrotem korytarza poinorskie-

maniu w mocy dekretu prasowego, któ
ry jest tak gorąco zwalczany. Pojed
nawcza atmosfera, jaka panowała pod
czas obrad komisji prawniczej upraw
nia do nadziei, że taka sama będzie 
również na plenum Senatu a zdanie 
prezesa Rady ministrów, że należy szu
kać punktów stycznych rządu i ciał u- 
stawodawczych znajdzie tu zastosowa
nie.

Wobec tego, że obrady potoczyły się 
inaczej, uważam za konieczne zwrócić 
uwagę na niebezpieczeństwa, jakie mo
gą pow-stać już przez uchwalenie usta
wy. Jeden z jej artykułów żąda, aby.u- 
chwały Sejmu dawniej powzięte zostały 
wydrukowane, drugi natomiast wyma
ga aby to nastąpiło w ciągu trzech dni 
Zapytuję, jak pogodzić ze sobą te prze
pisy? Ustawa przewiduje w trybie 
ogłoszenia uchwał, że mają one być pod
pisane przez marszałka Sejmu. Powi
nien tu być zachowany tryb, stosowany 
przy publikacjach, które należą do wła
dzy wykonawczej W uchwale należa
łoby również przewidzieć kwest ję 
klauzuli wykonawczej, zachowując 
przepis konstytucyjny o sposobie poda
wania praw do wiadomości obywatel
skiej Ustawa mówi o tern, kiedy ona 
sama wchodzi w życie, nie mówi nato
miast, kiedy wchodzi w życie ichwała 
sejmowa, co znów może przysporzyć 
sądom wątpliwości. W ten sposób mo
gą się wytworzyć nowe płaszczyzny 
tarcia po uchwaleniu ustawy Nie nale
ży pominąć okazji harmonijnego załat
wienia tej sprawy pomiędzy czynnika- 
m. ustawodawczemi i rządowemi.

Po przemówieniu ref sen Perzyń- 
s k i e g o wniosek komisji o odrzucenie 
ustawy upadł w imiennem głosowaniu 
54 g'osami przeciwko 36 Ustawę samą 
przyjęto bez zmiany w głosowaniu 
zwykłym

Na tern zakończono obrady Senatu.

■ go, dópóty nie -będzie mowÿ: O pokojij,,
Gńa-wŚćhbdżiełłEiiropy.' i ï 'S' V". 'i'?'1.

Socjalista Lufft oświadczył się za
przyjęciem układów likwidacyjnych z 
Polską. Nowa umowa polsko - nie
miecka gwarantuje mniejszościom nie
mieckim w Polsce wolny tryb życia. 
Dotychczas Niemcy w Polsce byli tylko 
zakładnikami a nowa umowa likwida
cyjna wyzwala ich z tej roli.

Po krótkich przemówieniach kilku 
dalszych mówców posiedzenie Reichs
tagu odroczono do jutra godz. 12 w poł.

Berlin, 12 2. (PAT.) Konserwaty
sta prof. Hoetsch, przechodząc do oma
wiania układu z Polską, oświadczył, iż 
traktat wersalski został ustabilizowany 
przez plan Younga również w stosunku 
do Polski. Umowa z Polską sankcjonu
je liczne wypadki naruszenia prawa 
przez stronę polską. Nie uważamy Pol
ski za państwo sezonowe, ale nie może
my się zgodzić na granice, wykreślone 
przez traktat.

„Czerez wy czajka" działa
Paryż, 12. 2. (Radjo.) Według do

niesień pism paryskich, stolicę Francji 
zelektryzowało zajście, które ma nieja
ko łączność ze sprawą tajemniczego za-

ginięcia gen Kutiepowa x, 
dwaj niepoznani osobnicy Mlan°a <•, 
uprowadzić w lesie w VinL- *a,»:er,,! 
chłopczyka, syna jednej z 
szych osobistości wśród d Wt),vv-/ 
rosyjskich, mieszkającvch e’i."Rr’i ,, 
Paryżu. Mężczyźni ci' przed . 
warzyszącej etiłopcu dziewC2, ' >>
sino z podrobionym D0(i,:; Jl11« - chłopczyka i cl,cieli g0 zafc'," »i'., 
kującego opodal samochodu 

Dziewczyna zaczęła jednak « 
pomocy . na krzyk jej nadbieg** 
cjant, na widok którego nio, Po’ pastnicy uciekli. n«Uuanj

Zawieje śnieżne
w Małopolsce wsó

Lwów, 12. 2. (A\V) Svt. 
munikacyjna w lwowskiej ¡CJa k* 
wowskiej dyrekcji kolejowej ?a 
ogół zadawalająca. Zawieje n&- 
Dotychczas nie zaszła potrze 8la!f- 
cia pługu śnieżnego, sprowŁ^ 
z Szwecji. Pociągi kursują „J*” 
normalnie. naogy

Niemiecka obyczajność
Berlin, 12. 2. (A W) przM 

dem pracy w Berlinie toczył «¡. ’► 
nie pozbawiony pikanterji nro,„ M 
między 80-letnim b majorem 
„huzarów śmierci“, obecnie 2 ! u 
ciełom największej gorzelni beri,'" 
skiej, a jego 17-letnią pomocnica Z mową. do-

Młodociana gospodyni rzeźku» 
leciwego majora wniosła skarcę n J 
szkodowanie za swą prace 7a ku 
nie otrzymywała wynagrodzenia ? 
ntewaz wzamian za swe usluci' 
dzila się na to, iż major obiecał „ 
nić ją swą uniwersalną spadkob* 
czynią. Gdy jednak major nie nrzL 
nosił się na tamten świat, znuton. 
długiem oczekiwaniem, zaskarżyła m 
o nieotrzymywanie wynagrodzenia 8

W loku rozprawy „rycerski“ b 
oficer oświadczył poprostu, że pOmj,' 
dzy nim a jego gospodynią nie istni? 
wcale stosunek pracy, lecz stosunek 
miłosny, co sąd uznał za udowodnią- 
ne i oddalił skargę.

Trzęsienie ziemi
W e 11 i n g t o n (Nowa Zelandia' 

12. 2. (PAT.) Dziś rano w Nowej Ze- 
landji odczuto gwałtowne wstrząsy 
podziemne, których ośrodek znajdo
wał się w okręgu Porangahau, gdzie 
runęły wszystkie kominy na dachach. 
Poza tem wstrząsy odczuto najhar
dziej w zachodniej części North- 
island.

Trzęsienie nie spowodowało ofiar 
w ludziach.

Bunt w Tonkinie
Paryż, 12. 2. (PAT.) Według do

niesień w Tonkinu w nocy z niedzieli 
na poniedziałek 200 strzelców tonkiń
skich oraz 60 zrewoltowanych tubyl
ców zaatakowało obwarowany obóz 
Jenby w Tonkinie, gdzie stacjonował 
bataljon wojsk francuskich. Kapi
tan, porucznik, podpor., 2 sierżantów 
i 5 tubylców zostało zabitych. Dwaj 
oficerowie i 4 podoficerów odnieśli 
rany. W poniedziałek o godz. 10 ra
no oddziały wojskowe przybyłe i 
Hanoi przywróciły porządek. Wśród 
ludności cywilnej panuje spokój.

60 buntowników schroniło się w 
pobliskie lasy, gdzie są ścigani.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)

143)
Dobiecki pośpiesznie zawrócił ku 

biuru.
Kiedy Butrymowicz orzeźwiony ką

pielą i wesoły wybiegi z wody, Soplica 
z prawdziwą przyjemnością ujął go za 
ramiona i spojrzał w jego oczy.

— Góż to za rozkosz, panie Stefa
nie, tak móc spojrzeć w pańskie szcze
re, jasne i prawdziwe źrenice..., które 
umieją zobaczyć tyle piękna w natu
rze i w swej duszy. Niestety, ja wier
szy nie piszę — opuścił głowę i ramio
na — a po chwili znów pogodnie do
dał. — Więc zabieram pana do Copot. 
Pan będzie się uczył u mnie amery
kańskiej trzeźwości, a ja chciałbym 
się zarazić pańskim marzącym świ
tem.

— Myślę, że to zbyteczną ■— odparł

w zamyśleniu Stefan. — Ludzie winni 
się nawzajem dopełniać — tak zresztą 
jak wszystko w naturze — dla stwo
rzenia harmonijnej całości. Czyż nie 
dosyć dla pana, że ma pan w sobie tę 
fenomenalną moc, która przezwycięża 
wszelkie przeszkody, byleby dotrzeć 
do urzeczywistnienia celów... wyma
rzonych przez poetów.

Soplica uśmiechnął się sceptycz
nie.

— Moje cele.„ wykalkulował dla 
siebie dolar.

— Nie zgodzę się z panem. Dolar w 
pana ręku daje panu tylko możność 

“urzeczywistnienia tych celów, które 
gdzieś w pańskiej duszy rozrzuciła 
podświadomie poetyczna wizja. Czyja?
— to zostanie tajemnicą.

— Więc pan, panie Stefanie, nie 
nazywa tego tylko chęcią zysku?

— Tego, co pan robi na wybrzeżu
— nie.

Butrymowicz specjalnie zaakcento
wał słowo: pan.

— Niestety, jest pan odosobniony 
w swem przekonaniu. Opinja inaczej 
patrzy na moją działalność. Wszak

zwą mnie tu pospolicie amerykańskim 
rekinem. Wiem.

— Ja nie liczę się z opinją zazdro
sną, egoistyczną...

— Bo pan należy do nielicznych 
życzliwych mi, panie Stefanie.

— Znajdzie ich tu pan więcej... O, 
proszę, zapytajmy...

Spostrzegli nadchodzącą grupę, w 
której Soplica wyróżnił przedewszyst- 
kicm Baśkę Kojałłowiczównę.

— Nareszcie, znów pana widzę! — 
witał po przyjacielsku Andrzeja stary 
Butrymowicz.

— O i nasz poeta! — konstatował 
protekcjonalnie po sportowemu ubra
ny pan w wieku średnim.

— Pan Krolec — przedstawił go 
Soplicy Butrymowicz. — Najbliższy 
sąsiad państwa Kojalłowiczów i in 
spe...

Urwał powstrzymany wzrokiem 
panny Katarzyny.

Ale Soplica zrozumiał już, o co 
chodzi. To go niemile zaskoczyło Co 
na to mówi Dobiecki? To też, witając 
się z Baśką, uważniej zajrzał jej w o- 
czy. Były to oczy jednak zawsze dzle-

e jednakie — szczere. Baśka cle- 
i się, że go widzi.
- Jestem Naftuła, posiedzicie! — 
lei przedstawi! się Soplicy kr«P! 
ność o czerwonej, jasnej błon- 
zy i pokaźnym brzuszku piwosza, 
o przedstawieniu Soplicy Pa1, 
ulowej, przysadzistej damy c o- 
iwej twarzy, zbliżyli się don ('I 
wie, z których pierwszy bp
y mu Jelower, drugi zas <• 
a domeny państwowej, spensjow 
/ pułkownik, Klim. . . ..

Liczna nas tu kompanja - ■
— zagaił jowialnie zebrani
owicz. Ale czyśmy panom 
¡zkodzili? , . b0.
Bynajmniej. Właśnie P°

¡my nawet t. zw opinji.
No, proszę, coś tam znów
Niech stryj oceni: czy Prafa^ 

oplicy dla wybrzeża
czystym interesem c.zyrvm ¡dćą 

społecznym, opromienion)

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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KALENDARZYK
Czwartek, 13 lutego 1930.

^.«cbód 7.15: — zachód 17,00; — 
,ść dnia 9 godz 45 min.

“‘„ wschód 17,03; - zachód 7,51; - 
KsiÇC'f -

kat : JuJjan M; jutro Walenty. 
K»1- rL’,v - Jordan Św.; jutro Niemir. KaL sio"-

Zebrania
< 19 Tow. Cechowej Czeladzi Koło-

piiś -kiei u p. Ograbowicza, ulica
ćjijcarsKa o»

żeńskie Tow. Przemyśl, w. z. w 
° nomu Król. Jadwigi;

,U3ti Stów. Porządku Publicznego 
(\\ildni r. w. z. u p. Figla, Wierzbię
ij^Tow. Uczniów Handl. w Domu 

° król. Jadwigi:
on Folo Młodzieży (Wilda) u p. Zie 

° fińskiego, ul. Bolna;
,0 /w. Faszystów Polskich (Św Ła 

° zai-z) w Kas-'nie Obyw„ ul. Mar
szalka Focha SI:

. «O t K. Ul w sali patologji ogólnej 
w Coli. Medicum;
2115 Tow. Młodych Destylatorów 

w" fest. Ratuszowej;
ntro o 18 Stowarzyszenie Urzędn Komu 
JU nainych u p. Jarockiego, ul. Masz

talarska 8 a;
20 Kolo Tow. Neofilologicznego w 

sali 19 Collegium Minus;
20 Kółko Naukowe Kola Absolwen
tów IV szkoły wydziałowej, w auli 
szkolnej;

Pogrzeby
Dziś' Śp- Wawrzyna Leitgebera o godz 

930 Rataje 1. — Śp. Michaliny z 
Rcmbaczów Kurczewskiej o godzinie 
14.45 z kapl. Św Józefa. — Sp. Józefa 
Ślebiody o godz. 15 ul. Marsz. Focha 
41 — sp. Antoniego Wiśniewskiego 
o godz. 15,30 z kapl. cment. Farnego.

Licytacje
pziś „ jo —św. Marcin 62 — 4 beczki oli

wy amer.;
o 10,30 Rynek Łazarski 7 — samo

chód:
o 11 ul. Marsz. Focha 65 — masz, do 

szycia, duże lustro i t. p.;
o 11 ul. Karwowskiego 24 — szafa, le

żanka;
o 12 ul. Wjazdowa 8 — kasa żel., masz, 

do pisania:
o 12 Św. Marcin 62 — maszyna do pi

sania;
o 15 Św. Marcin 16-17 — kanapa, fotele, 

lustro, dywanik;
o 15 ul. Wielka 7 — rower damski; 
o 16 ui. Strzelecka nar. pl. Świętokrzy

skiego — szafa, kanapa, fotele, sto
lik, dywan, 3 biurka, obrazy, krze
sła, zegar, maszyny do pisania i ii 
czcnia;

Jutro o 9,30 al. Marcinkowskiego 32 (Sąd 
Okr.) — 50 ctr. makulatury;

o 11 ul. Strusia 9 —- bufet; 
o 11 ul. Prusa 2 — kanapa, umywal

nia z płytą marm.;
o 12,30 Św. Marcin 62 —- mydło, woda 

kolońska;
o 13 ul. Wieżowa 10 — ubrania

męskie;
o 14 Stary Rynek nar. ul. Wrocław

skiej — 100 płaszczy damskich, 56 
walów materjału na pląsżcZe;

o 14,30 Stary Rynek 44 — szafa;

Wystawy
Salon Wlkp. Stów. Artystów-Plastyków,

pl Wolności 14 a. otwarty w dni no 
wszednie od eodz 11—1?, w dni 
świąteczne od 12—15,

Teatr Wielki
Dziś — „Krysia Leśniczanka“ — operet

ka J. Jamo.

Teatr Polski
— „Kupiec wenecki“.

Teatr Nowy
— „Ten, który zmieni} nazwisko“.

Czechosłowacja
na M. W. K. T.

HwPSiPw Rfimunji ' ItaJji najżyc
niódJ-;a tos,unku do M. W. K. T. o 
nam 1 sP°’eczeństwo bratniej

Podnbdu -.«eskosłowackiego. 
Czecho-tn"16’ -Jak w’ym’enione państw 
sławie o?; ac,ja posiadać będzie na W 
zowana r?Prez<?ntację. zorgar
We w^ve?t^eiZ i0'0 robót publiczny« 
wy Znac7klCh ,trzech działach Wyst 
wistawc- nV b?dżie również udzi

^ntowmne jLo^akc^ sPabnowej repr 
sko3!owac’„b?fVPr,awie wszystkie cz 
gorzej prz 'rLfabrykl. samocbodów. N 
Przedsiebioco 3W-ia Się sprawa udzia 
"eckich w S •' ,lnstytuc.yj czeskos!
1 turvqvce .kornumkacji ogóln
2

Na?now«zv DO) numer .Wielkopolskim Jlustracji“ przenosi cale 
mnóstwo ciekawych i pięknych zdjęć ilustrujących barwne aitykuty 
i feljetony Na szczególna uwagę zasługuje

pięć wieków kolegiaty w Środzie
która odnowiona obecnie nieczołowicie naieży do najwspanialszych 
pomników architektury w Wielb.,po,sce.

Fotogiafje projektu bazyliki morskiej w Gdyni» 
ciekawy artykuł o Nowej Zelandji, szereg zdjęć 
z ostatniej pra-premjery w poznańskim Teatrze 

Polskim
mody, bajka dla dzieci, odcinek ciezawet powieści, zajmujaca nowela, 
buijioi, szarady, kącik czytelników, dopełniają p ęknego numeru „Wiel
kopolskie) Jlusti acjr‘, która jest najciekawszeut i najtańszem zarazem 
pismem Uustiowanem w Polsce.

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kól pu
bliczności. Pojedynczy egzemplarz tylko 45 groszy, miesięczny abo- 
namen' 1.50 zł. kwartalnie 4,— zl. Egzemplarzy okazowych bezpłatnie 
należy żądać wprost od administracji: Poznań — św. Marcin 70).

Zakończenie tli
Warszawa, 13 2. (Teł wł.) Sejm 

przyjął w 3 czytaniu budżet i ustawę 
skarbową.

Na wniosek Klubu Narodowego skre
ślono pozycję 252 628 zł ną starostów 
grodzkich w Toruniu, Grudziądzu, 
Gnieźnie, Bydgoszczy i Inowrocławie.

Tak drastyczne pozycje, jak restytu
cja pełnego funduszu dyspozycyjnego 
dla M. S. Z. i min. spraw wojsk, nie u- 
zyskały większości.

Centrolew zdecydował się głosować 
za budżetem dopiero w ostatniej chwili.

Deklaracja Klubu Narodowego, wy
głoszona przez pos. Zwierzyńskiego, u- 
derzala jasnością argumentacji i ścisło
ścią rozumowania.

Głosowanie
Warszawa, 12. 2. (PAT.) Przed 

przystąpieniem do 3 czytania prelimi
narza budżetowego pos. Hàn ¡szew
ski (KI. ukr.) oświadcza, iż wobec tego, 
że wszystkie wnioski ukraińskie zosta- 
ły w 2 czytaniu odrzuconą, wooSfo qfb 
rzucenie budżetu w całości.

Przystąpiono do glosowania.
Prży budżecie preźęsa Rady mini

strów odrzucono wnioski rządu o resty
tuowanie 5C tys. zł na studja, związane 
z usprawnieniem administracji jak 
równjęż o wstawienie 2 miłj. zł na fun
dusz kultury narodowej. (Gdy ten ćśtat- 
ni wniosek upadł, na ławach BB. rozle
gły się glosy „hańba“.) Przyjęto nato
miast wniosek rządu o wstawienie 33 
tys. zł na sekretariat komitetu ekono
micznego ministrów.

Przy budżecie mip. spraw zagr. od
rzucono wszystkie poprawki, wniesione 
do 3 czytania, m. iń. poprąwke o zwięk
szenie funduszu dyspozyCvinego o dwa 
milj. zł. Wniosek rządu o restytucję 
pozycji na poselstwo w Kairze odrzuco
no 199 głosami przeciwko 152.

Odrzucono również wszystkie po
prawki przy budżecie min spraw woj
skowych a w tej liczbie popraw’kç o 
zwiększenie funduszu dyspozycyjnego 
o 2 milj. zł.

Przy budżecie min. spraw wewn. 
przyjęto popraw’kç Klubu Narodow’égo 
o skasowanie etatów starostów grodz
kich w Toruniu, Grudziądzu, Gnióźnie, 
Bydgoszczy i Inowrocławiu.

Przy budżecie min. skarbu nie przy
jęto żądnej poprawki.

Przy budżecie min- przem. i handlu 
przyjęto popraw’kç rządu o restytuowa
nie 70 tys. zł na instytut eksportowy.

Deklaracje
Po przerwde, która trwała 2 godzi

ny, pos. Ni e d z i a ł k o w s k i w imie
niu PPS., Wyzw., Str. Chłp., Piasta, 
Ch. D. i N. P. R. złożył następujące 
oświadczenie:

W 3 czytaniu będziemy głosowali za 
całością budżetu, wychodzimy bowiem 
z założenia, że budżet dajemy państwu 
a nie systemowi rządowemu, który w’ 
tej chw’ili w państwie panuje. Ciężkie 
położenie gospodarcze, tragiczne poło
żenie ludności .piast, i wsi, ciężki krÿzys 
rolnictwa, klęska bezrobocia wymagają 
Od nas, abyśipy nié dopuścili do stwo
rzenia w Polsce Stanu ąnąrchji, który 
by musiał nastąpić w razie trąku legal
nego budżetu Wyżej wymienione 
stronnictwa zdają sobie doskonalę spra
wę z tego, że preliminarz budżetu nie 
odpowiada potrzebom i dążeniom balr- 
dzo licznych klas społecznych i bardzo

Obrady Sejmu
czytania budżetu i ustawy skarbowej

W głosowaniu nie wziął udziału KI 
Narodowy a także Niemcy i 3ydzi. 
Grunbąum clicią! skłonić koło żydów 
skie. aby głosowało przeciwko budżeto
wi a gdy mu się to nie udało, zrezygno
wał z przewodnictwa.

Przeciwko budżetowi głosowały tyl
ko mniejszości słowiańskie i komuniści

Pod koniec posiedzenia stał się wia
domy kóihunikat „Uftry“, zawierający 
sobotnią uchwałę B B. o zrzeczeniu się 
nietykalności poselskiej. Komunikat 
jjyi niespodzianką dla najwybitniej
szych posłów B. B., którzy o niczem nie 
wiedizjeli. (w)

W budżetach min. komunikacji 1 
mip. rolnictwa nie przyjęto żadnej po
prawki.

W budżecie min- W R. i O. P. wsta
wiono 100 tys. z{ na utworzenie bia!or 
ruskiego seminarjum nauczycielskiego 
oraz 156 tys. zł ha kursa nauczycielskie 
dla białoruskich nauczycieli szkól po
wszechnych.

W budżecie min. robót piblicznych 
w wydatkach ńadzwyczajflrćh Skreślo
ne 175 glosami przeciwko 174 kwotę 559 
tys. 110 żł z wydatków na budowę gma
chów państwowych.

W budżecie min pracy i opieki społ. 
odrzucono 195 głosami przeciwko 153 
poprawkę pos Rataja o skreślenie 14 
milj. zł z dopłat do zabezpieczania na 
wypadek bezrobocia i na pomoc dla 
bezrobotnych, po tej pozycji był jeszcze 
wniosek ,rządu j Klubu Nar o skreślenie 
9 milj zł. Poprawkę tę odrzucono 177 
gł przeciw’ko 137.

Przy budżecie min. reform rolnych 
oraz przy budżecie emerytur nie przy
jęto żadnej poprawki.

Przy budżecie przedsiębiorstw wnio
sku pos. Dąbskiego o skreślenie 500 tys 
zł dopłaty skarbu na PAT. marszałek 
w myśl regulaminu nie póddai pod glo
sowanie. W innych przedsiębiorstwach 
odrzucono wszystkie poprawki za wy
jątkiem jednej mianowicie o zmniejsze
nie o 5 milj. wydatków nadzwyczaj
nych w monopolu tytoniowym-

Na tern ukończono głosowanie w 3 
czytaniu nad preliminarzem.

Przed przystąpieniem do projektu u- 
stawy skarbowej marszałek zarządził 
przerwę.

wielu stronnictw. Jest on wynikiem 
przymusowego kompromisu, który znów 
jest wynikiem dzisiejszego układu sił 
społecznych w kraju. Głosowanie za 
budżetem nie jest w żadnym stopniu 
wyrazem zaufania do obecnego syste
mu rządu; jest ono stwierdzeniem fak 
tu, że państwo polskie musi mieć bud
żet a wszelkie zakulisowe próby przy
gotowania w państwie polskiem anar
chii napotkają na należyty odpór demo
kracji polskiej.

P. Zwierzyński imieniem KI 
(siar oświadcza, że Klub zgłosił do 
przedłożenia rządowego szereg wnio 
sków, zmierzających do przystosowania 
budżetu do ciężkiego obecnego położę 
nia a linją przewodnią tych wniosków 
było zmniejszenie wydatków Gdyby 
nawet nasze wnioski były przyjęte, nie 
ukształtowałoby to bardziej pozytywnie

nąszego stosunku do gospoonrki rządu, 
opartego na tym budżecie W tych wa
runkach nie możemy słodować za usta
wa skarbową i brać za nią odpowie
dzialności.

Ref gen. pos Krzyżanowski 
wypowiedział się co do poprawek, zgło
szonych w 3 czytaniu do ust_wy skar
bowej

Przystąpiono do głosowania.
Wnioski komunistów i Klubu ukr. 

o odrzucenie budżetu w całości Izba od
rzuciła Poprawki w sprawie 5 proc, 
dodatku dla urzędników marszałek wo- 
góle nie poddał pod glosowanie z powo
du, że mogłaby zwichnąć równowagę 
budżetu. Przyjęto natomiast popraw
kę, aby wypłata dodatku mieszkanio
wego obejmowała również i pracowni
ków kontraktowych Wreszcie przyjęto 
poprawkę, w myśl której fundusze Pro
pagandowy i reprezentacyjny min spr. 
zagr. podlegać mają zwykłej kontroli 
N I K. Wszystkie inne poprawki od
rzucono.

Przed przystąpieniem do ostateczne
go głosowania Klub Narodowy wyszedł 
ze sali.

Następnie przyjęto pierwsze 3 arty
kuły, zawierające ostateczne cyfry bud
żetu. Cyfry te są następujące:
Wydatki zwyczajne 2757596.801
Wydatki nadzwyczajne 171.128 936 
Razem 2.928.725 737
Rozchody nadzw monopolów 22.000 000 
Łącznie wydatki wynoszą 2.947671 861

Inne pozycje wydatkowe przyjęto 
tak. jak w 2 czytaniu.
Spłaty monopolów państw. 959.801.000 
Łącznie dochody 3058.438.568

Zatem nadwyżka budżetu wynosi 
110 766 707 złotych.

W ten sposób przyjęto budżet w ca
łości w 3 czytaniu. W głosowaniu przez 
powstanie za budżetem oświadczyły się 
wszystkie stronnictwa t. zw. centrolewu 
i klub B B.

Po odczytaniu wniosków i interpe
lacji marszałek zapowiedział, iż następ
ne posiedzenie odbędzie się we wtorek 
o godz. 4 popoł. Porządek obrad bę
dzie ustalony później.

Znalezienie zwłok
W pobliżu Tulc w powiecie średz- 

kim na drodze prowadzącej do Swa
rzędza znaleziono w tych dniach zwło
ki mężczyzny. w których rozpoznano 
20-letriiego Kazimierza Wiczyńskiego, 
pomocnika stolarskiego ze Środy. — 
Przy oględzinach, przeprowadzonych 
ha miejscu przez komisję sądowo-le- 
karską, nie stwierdzono śladów gwał
townej śmierci.

Zwłoki zmarłego przewieziono do 
prosektorjum sądowego w Poznaniu 
w celu przeprowadzenia sekcji, (k)

Niendała sprzedaż borsuka
W tych dniach przytrzymano w 

Ostrowie Czesława Kondajkę z Bisku
pic i Stanisława Kulczyńskiego z Ka
towic w chwili, gdy zamierzali sprze
dać borsuka pochodzącego z kłuso
wnictwa.

Obu przytrzymanych odstawiono 
do starostwa powiatowego jako do 
kompetentnej w danym wypadku 
instancji, (k)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— ‘ Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
na ul Wielkiej spad! z wozu węglarz 
Otto Bettke. zam. przy ul Gen. Kosińskie
go 19. Na miejsce wypadku przywołano 
pogotowie ratunkowe (55-55), które zajęło 
się rannym. Okazało się, że Bettke od
niósł 3-centvmetrową ranę nad prawem 
okiem. Po nałożeniu bandażu Bettke u- 
dal się do domu, (z)

— ‘ Wîce-Miss Połonja na Reunionie 
Artystów Teatru Polskiego. Najpiękniej
sza Poznanianka. p. Lala Winkowska 
zapowiedziała swą obecność na Reunio
nie Artystów Teatru Polskiego, który od
będzie się w najbliższą sobotę 15 b. m. 
w salach Kawiarni Dobskiego. Sobotnia 
zabawa będzie jedną z największych 
atrakcyj dobiegającego końca karnawału. 
Toteż cala inteligencja naszego miasta 
niezawodnie da sobie rendez-vous na tej 
przemiłej zabawie. Zamówienia na nie
wielką ilość pozostałych stolików do
biegają końca. Bilety wstępu sa sprze
dawane również zgóry a popyt na nie 
świadczy o wielkiem zainteresowaniu 
jakie wzbudziła zapowiedź Reunionu.

— * Na balu Prasy znaleziono w sali 
restauracyjnej Bazniu po nonetkę z 
pieniędzmi i kluczykami Zgubę można 
odebrać za wylegitymowaniem się w Za
rządzie restauracji
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Z opery
Premfcra „Szwandy Dndxlarza" 

Welnbergera.
W wesołym nastroju obchodzi

liśmy wczoraj uroczystość wprowa
dzenia po raz pierwszy ńa polską 
scenę ludowo - fantastycznej opery 
czeskiej.

Czeską ją nazwać musimy dlatego, 
że po pierwsze kompozytor (Weinber- 
ger) ma na imię Jaromir, a po wtóre, 
że posługuje się tematyką wyłącznie 
ludowo - czeską, co samo przez się 
już decyduje o przynależności pań
stwowej dzieła.

Jeśli chodzi natomiast o ducha 
muzyki, to trudno byłoby znaleźć 
punkt na kuli ziemskiej, gdzieby ten 
„duch“ nie czuł się jak u siebie w’ 
domu, jest bowiem wybitnie między
narodowym, czem się właśnie tłóma- 
czy to huczne powodzenie „Szwandy“, 
z jakiem opera ta spotkała się szcze
gólnie na scenach niemieckich.

„Szwąnda“ jest wzorem umiejętnej 
eksploatacji bogactw naturalnych 
kraju, a wiadomo, że najlepiej to czy
nią przybysze, którzy zresztą szybko 
się naturalizują i pozory obcości za
cierają. Weinberger z niepospolitą 
zręcznością uzdolnionego i rzutkiego 
przedsiębiorcy umiał wycisnąć dla 
siebie korzyść z najbardziej błahego 
szczegółu, na który autochtoni żad
nej uwagi już nie zwracają.

Pozbierał tematy najpospolitsze, 
dał im oprawę kosztowną i błyskotli
wą i ułożył z nich wystawę rzucającą 
się w oczy i kuszącą.

Przyznać trzeba, że umiejętność w 
tern ma wielką. Strona formalna 
dzieła wykazuje dużą wartość i pro
porcjonalność; technika pisarska zna
komita i bardzo w szczegółach precy
zyjna; orkiestra tryska barwnemi 
fajerwerkami; strona wokalna daje 
śpiewakom rzeczywiście duże i 
wdzięczne pole do popisu; chóry trak
towane szablonowo, ale brzmią do
brze. Jeśli do ruchliwego i zabawne
go libretta dodamy pomysłową reży- 
serję i bogatą wystawę premjery 
wczorajszej, to oczywiście powodze
nie będzie zupełnie zrozumiałem.

Całość premjery utrzymana była 
w doskonałem tempie a wszyscy ar
tyści śpiewali swobodnie i z werwą. 
Poborową i równą obsadę stanowiły 
panie: Bojar - Przemiępięcka, Roess
lerówna, panowie: Karpacki, Pęrko- 
wicz, Zathey, Romańowicź, Grusz
czyński i inni.

P. Bojar - Przemieniecka jako Do
rota miała dużo swobody i prostoty 
a muzycznie i wokalnie była bardzo 
pewną. P. Roesslerówna swą kró
lewską partję odśpiewała z dużym 
wyrazem, szczególnie II obraz, gdzie 
glos jej brzmiał bardzo pięknie P

Karpacki tak aktorsko jak i głosowo 
dał doskonały typ „Szwandy“ i był 
wybitnie godnym przedstawicielem 
roli tytułowej. P. Perkowicz nada! 
roli Babińskiego dużo wyrazistych 
akcentów wokalnych, podkreślając 
przedewszystkiem swe wysokie walo
ry śpiewacze. Przezabawnym i 
świetnie ucharakteryzowanym dja- 
błem był p. Zathey, który łącznie ze 
swym famulusem (p. Klicbowskim) 
stworzyli kapitalną scenę w piekle. 
Scena ta zresztą pod każdym wzglę
dem jest punktem kulminacyjnym 
opery. P. Romanowicz dał dobrą 
sylwetkę czarnoksiężnika a urząd 
sędziego piastował godnie p. Grusz
czyński

Pomysłowe i bogate dekoracje 
(komnata królowej i piekło) p. Jaroc
kiego łącznie z efektami świetlnemi 
przyczyniły się w dużej części do po
wodzenia premjery i były gorąco o- 
klaskiwane. Reżyserja p. Urbanowi
cza dobrze przemyślana i precyzyjnie 
przeprowadzona decydowała o spra
wności przebiegu premjery.

Zespół dobrze pamiętał wszystkie 
wskazówki, jednak ciągle się daje 
odczuwać jeszcze skrępowanie w ru
chach mas, które zbyt mechanicznie 
obowiązki swoje spełniają.

Ewolucje baletu były dla mnie — 
przyznam się — nieco zagadkowe.

Walne zwycięstwo po stronie kie
rownictwa muzycznego (dyr. Wojcie
chowski). Trudność dzieła — szcze
gólnie w orkiestrze — rzucała się 
jaskrawo w oczy. Za tak sprawne i 
stosunkowo swobodne pokonanie tych 
trudności należy się pełne uznanie 

tak kapelmistrzowi, orkiestrze, jak i
całemu zespołowi.

Publiczność, wypełniająca teatr do 
ostatniego miejsca, przyjęła tę sensa

................. ................ ....... ......................... —
Rolowania dewiz z dnia 12 lutego 1930

Obsługa radiotelegraficzna P A T-icznej.
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Parytet 
w zlocie

Notowani»
za

w War
szawie

Gdańsku Berlinie uaséjai» Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa . 9 . 8 100 zł 57.62 46.8 i 5 84.55 286.50 3?7.£0 58.07 79.43
Poznań . • » . 8 —- 100 zł — .— —„ — «=» ■— — — —
Gdańsk .o,. 6 173,52 100 Gd gid — — , — 656.53 — —
Berlin «19. 6 212,44 100 Ił M IS2.646 — 20.37 609.25 804.90 123.71 169.23
Beigja . « » . 3'/, 123,94 100 belg. 1 4.25 — 58.3 i 34Jiit — 356.25 — 72.20 98.75
Buk a reszt 9 6 . 9 172 — 100 1. — — W- . —” 19.96 3.06 4.20
Budapeszt . 5 . 6>/j Í35.9O 100 jjieńgo —. — —• 90.60 123.96
Holandia . « . 4 358 R 100 ald hol 367.61 167.77 12.12 1023.75 207.87 284.20
Kopenhaga . „ 8 238.S8 100 k (i 23Í .65 .— 18.16 — — 138.70 189.70
Lóndvn , , . 4» 43.38 ! funt szterl 43.16 « 20.35 — 124.14 164.02 25.10 34.48
Nowy York . , 4 8 91 41 1 dolar 8.10 418.65 486.16 25.53 33.74 518.55 f08.95
Paryż „ , , 8 172.- 100 fr franc 24.92 16.3 5 124.14 132.10 20.29 27.75
Prasa . » » . 5 ¡80,62 100 k cz. 26.39 12.385 — . — 15. 4 20.97
Rzvm . . » » . 7 172,- 100 1. 4! .19 — 92.91 —“ 176.52 27.13 37.12
Szwajcaria . . 3»/. 172.- 100 fr szwajr 1(2.07 — 80.75 25.20 — 492.— Ë5O.95 — I3S.76
Sztokholm . , 4’Ą, 238 88 100 k szw — 112.25 18.13 6:5.25 — 138.39 190.20
Wiedeń . . » . 7 125 43 100 szyling 125.55 .— 58.9E5 34.53 — 474 91 72.97 —

cyjną nowość gorąco, co zapewnia jej 
długi żywot na naszej scenie.

S t. Wiechowica,

Samobójstwo lekarza
Gniezno, 12. 2. — Korespondent nasz 

(br) donosi:
Dziś około godz. 15,30 publiczność 

przechodząca lasem miejskim w odle- 
g'ości 500 mtr. od leśniczówki spostrze
gła wiszącego na sośnie mężczyznę.

Dochodzenia wykazały, że był to dr. 
Henryk Paprocki, lat 32, lekarz psy
chiatra zakładu dla umysłowo chorych 
w Ochorówku pod Łodzią.

Paprocki przebywał od 9 marca 1929 
r. jako pacjent w Dziekance. Denat 
mógł wisieć od południa.

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś, we 

czwartek „Krysia Leśniczanka“. W pią
tek, 14 ta), pod kierunkiem dyr. Wojcie
chowskiego „Casanova“ z pp. Bojar-Prze 
mieniecką, Fedyezkowską, Fontanówną, 
Kisielewską, Drabikiem, Majem i in. W 
sobotę, 15 bm. po raz drugi „Szwanda 
dudziarz“ z pp Bojar - Przemienicką, dr. 
Roosslerówną, Karpackim (tytułowa), Per- 
kowiczem, Romanowiczem i Urbanowi
czem; kapelmistrz dyr. Wojciechowski. 
Prćmjera tej pięknej opery odbyła się 
przy wyprzedanej widowni.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś wielka 
komedja Szekspira „Kupiec wenecki“, 
którą tłumnie odwiedza ucząca się mło
dzież. Na dzisiejsze przedstawienie dy
rekcja otrzymała masę zamówień z róż
nych zakładów naukowych zarówno 
miejscowych jak i z prowincji. W pią
tek i sobotę wraca na afisz arcykomiczna 
komedja Rączkowskiego „Nad polskietn 
morzem“, którą publiczność przyjmuje 
gorąco. Oklaski rozbrzmiewają co chwila 
przy otwartej kurtynie, co dowodzi, że 
sztuka przypadła do smaku publiczności

— • Z Teatru Nowego. Dziś I dni 
stępnych głośna sztuka mistrza sen 
i najpoczytniejszego autora dobv 
— Edgara Wallace’a p. t „Ten 
zmienił nazwisko“. Niezwykle ciek 
i emocjonująca akcja przykuwa »w & 
widza od początku do końca sztuk- 
świetna gra całego zespołu z pD a 
kowską i Chmurkowskim na czel**88" 
woluje niemilknące oklaski przv 
tej kurtynie. — Sztuka ta cieszy • - Var' 
scenie Teatru Nowego niesłabnące^ °ł 
wodzeniem. P°-

Przedstawienie dla dzieci. \v
dzielę o godz.15,30 przepiękna baśń hu 
dzieci p. t. „Dziecię szczęścia“ (wertn 
Grimma) Wandy Trojanowskiej ,,, 5 
maicona muzyką i tańcami Tań„„ j 
będą kwiatki, karzełki i żabki -_y 
względu na stałe powodzenie, jakiem 
ta bajka cieszy, przypominamy ♦ 
przedsprzedaż biletów już się rozprzę!

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO-

Warszawa, 12. 2. (PAT.) Londyn 
za 1 ft. szterl. 43,35; Nowy Jork za lût) ,t 
11,25; Paryż za 100 zł 286,50; Praga »n 
ICO zł 377.50-379.50; Wiedeń za 100 
79,48 50—79,76.50; Zurych za 100 zł 58 07 50. 
Berlin za 100 zł 46,75—47,15; wypłaty 
Warszawę i Katowice 46,875—47,075- 
Poznań 46,93—47,10; Gdańsk za ioo z!

sr- wypt na Warszaw<

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 12. 2. (PAT.) Akcje: Ziele, 

niewski 60; Parowozy 19.
Lwów, 12. 2. (PAT.) Akcje: Chodo- 

rów (bez kup.) 142—143; pożyczka inwe
stycyjna 126,50; pożyczka dolarowa 80 00 
do 79,25. ’

GIEŁDY TOWAROWE:
Lwów, 12. 2 (PAT.) Zboże: Pszenica 

kr. dw. 36—37; zbiorowa 32,50—33,50- otrę 
by żytnie 9,75—10,75. Reszta notowań 
bez zmiany.

Rogowo dnia 12 łntego 193Ó

zimowe z trzciny, m-cno 
wiązane sznurem impre
gnowanym, wielkości 

1.60 X 2,00 m poleca

fiBSfWfiUim, M3
aS. Miel ewfczB 36. Tli. 65-83 i 63 21

dw 815»

w OBI

W środę, dnia 12 b. tn. zmarła no deżkicb cierpieniach, 
moja najdroższa żona i troskliwa mamusia, ś. p„

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w Rogowie, ulica 
Kolejowa 3 w niedzielę, dnia 16 b. sn. o godz. 15,30.

W imieniu rodziny 
stroskany mąż z córeczką

P yrj r» f-ł 1 o ł- a na tuty 15)30 r. za etia -wydania razem włącznie tygodniowego <io- 
1 lóCUjJlala datku ilustr. ..Jlustracj» Poznańska" i Nowiny Snortow-e" w Po- 

1 "■■■■ znaniu •- ekspeit. zl 4.00. w agencjach w mięśnie zl 4.S0, z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem ¡uzez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4 04 
kwartalnie zl 14.80. pod opaska w Polsce zl 9.00. pod opaska w innych krajach y,l 11.C0.
W razie wypadków spowodowanych silit wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p.. 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 4072, 2305.

Zdolnego linotypistę
przyjmie zaraz na stałą posadę

Drukarnia Polska S. A.
Poznań, św. Marcin 70«

zn 217-3

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że

1. robotnik Kasper Jedzierski, zamieszkały w Biłckgen, 
pow. Calau,

2. gospodyni Walentyna Osińska, zamieszkała w Pozna
niu, ul. Chełmońskiego nr. 9, obecnie na wizycie 
w Bückgcn

zamierzają wejść w związek małżeński.
Zawiadomienie o zapowiedzi winno być wywieszone

w Btickgen i w mieście Poznaniu.
Gross-Raschen, dnia 8 lutego 1930.

Urzędnik etanu cywilnego
podp. Milich.

Preuss. Standesamt,
Raschen, Kr. Calau. np 8843

W czwartek, dnia 13 łntego br. o godz. 10
przy ul. Piekary 25 odbędzie się sprzedaż za natychmia
stową zapłatą:

bniefn, kredensu, stołu, 12 krzeseł, umywalni, szafy 
do rzeczy, toalety fryzjerskiej i biurka.

Obejrzeć można 5 minut przed sprzedażą.
Poznań, dnia 11 lutego 1930. np8846

MAGISTRAT XIII L

OGŁOSZENIE O ŁICYTACJL
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych Po

znań IV. na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem 
ściąganiu państwowych podatków i opłat z dnia 17. V. 
1926 r. (Dz. Urz Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiado
mości ogólnej, iż dnia 14 lutego b. r. o godz. 10-tej rano 
w lokalu C Hartwig przy ul. Towarowej 15/20 odbędzie 
się w dalszym ciągu sprzedaż z licytacji bielizny, kon
fekcji męskiej, damskiej i dziecięcej, maszyn do pisania, 
maszyn do szycia, stołów, stoików i t d. —

W razie nieukończenia sprzedaży zasekwestrowanych 
przedmiotów następna licytacja odbędzie się w sobotę 
15. b. m. o godz. 10-tej. — np8Q47

Inspektor Skarbowy:
BrykierL

Ogł

SPRZEDAŻE

Biały Tydzień
towar tylko doborowy ceny re
klamowe. Jankowska Podgórna 
10 Pw 9 085 5 14«

ZGUBY

Weksel
na 763,47 zl płatny 20 bm . akeep- 
tant Klemens Bury, żyranci: 
Alojzy Klucz. Bernard Gniot. — 
unieważniam gdyż zoslal skra
dziony. Alojzy Klucz. Poznań.

Posłańcy!
,.Ekspress‘° wykonują: przepro
wadzki. zwózki bagażu, ekspedy» 
cje listów, paczek, czyszczeń:« 
parkietów, szybko, tanio. 27 go 
Grudnia 16 telefon 25 20.

zdp 99 766

Roszenia do 90 słów dla 
iacych posady w »ej rV’’r\* 
Jiczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych

Ogrodnik
mik samodzielny P°8£.HÍ* 
rokolwiek zajęcia w rozną- 
bez utrzymania 
- Kurjer zdp 99 530 —

Dziewczyna
wszystkiego z dobrem 

niem poszukuje posa 
•tniej u państwa z,MîQoî?n 
¡oszenia Kurjer zdw 994-0 —

Fryzjerka
ine'óPíflá.

nęzpnia na strome «-lamowej 30 gr. na stronie 4-tamowej przy końcu »«kstu 
uocvitlfî redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr. na stron,e nr”ę‘ J

150 gr. przed/Wiadomościami (toto«Mznemi 240 gr od 1-lamowcgo im. u. 20% nadwyżki. «»Koszenia do w’•u« 
padkach do godz. 22 u stróża do «V<)g nszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem tnie :sca -_______ ___

ąia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w liag.ych wypadkach do godz------
dama wieczornego do godz. 10, w dni przediwiat. do godz. 9 przed po udn. Drobne og os •_ 
ma s owo napisowe (t tiste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestaw 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowia 

w niedziele, święta i nocą tyikn 14761 3524 — P. K. <>. Poznań, nr. 200 149. __
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